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Profesor dr hab. Wanda Polaczkowa (1901-1985) 
W dniu 4 kwietnia 2001 roku minę­
ła setna rocznica urodzin Pani prof. 
dr hab. Wandy Polaczkowej, Pro­
fesora Zwyczajnego Politechniki 
Warszawskiej, organizatorki i dłu­
goletniego Kierownika Katedry 
(Zakładu) Chemii Organicznej Wy­
działu Chemicznego PW. 

Profesor W a n d a z Brydów P o l a c z k o w a 
urodziła się w D r o h o b y c z u . D o szkoły śred­
niej uczęszczała w e L w o w i e i Jaś le , gdzie 
w 1920 r o k u zdała maturę w Państwowym 
G i m n a z j u m K l a s y c z n y m . W r o k u 1 9 2 1 
wstąpiła na Wydział F i l o z o f i c z n y U n i w e r ­
sytetu Poznańskiego , na k t ó r y m w 1926 
r o k u uzyskała s top ień d o k t o r a f i l o z o f i i 
w zakresie c h e m i i , na podstawie pracy w y ­
konanej p o d opieką prof . dr. A . Korczyń­
skiego na temat: " S t u d i a nad Fischerowską 
syntezą i n d o l u " . Pracę na tej U c z e l n i roz­
poczęła jeszcze jako studentka w r o k u 1924 
na s tanowisku młodszej asystentki w Zakła­
dzie C h e m i i O r g a n i c z n e j . W t y m s a m y m 
Zakładzie była starszą asystentką w latach 
1 9 2 6 - 1 9 2 9 . W r o k u 1927 uzyskała s typen­
d i u m M i n i s t e r s t w a W y z n a ń R e l i g i j n y c h 
i Oświecenia Publ icznego na dalsze studia 
za granicą i rok a k a d e m i c k i 1927/1928 spę­
dziła w Paryżu pracując w Zakładzie C h e ­
m i i Terapeutycznej Instytutu Pasteura w la ­
b o r a t o r i u m Frnesta Fourneau . 

D o W a r s z a w y p r z e n i o s ł a się w r o k u 
1 9 2 9 , gdzie pracowała w Zakładzie C h e ­
m i i Organiczne j P o l i t e c h n i k i Warszawskie j 
w charakterze starszej asystentki prof . L u ­
d w i k a Szperla aż do września 1939 r o k u . 
W latach 1 9 3 2 - 1 9 3 9 równolegle z pracą na 
Pol i technice prowadziła również pracę dy­
daktyczną w W o l n e j W s z e c h n i c y Polskie j . 
W r o k u 1935 habilitowała się na W y d z i a l e 
C h e m i c z n y m Pol i t echnik i Warszawskie j na 
podstawie wyników badań nad p o c h o d n y ­
m i 2 , 3 ' - b i p i r y d y l u , uzyskując status Weniam 
legendi. W k i l k a miesięcy później uzyskała 
s typendium z Funduszu K u l t u r y N a r o d o w e j 
i wyjechała na roczny pobyt do H e i l d e r b e r -
g u , gdzie pracowała w Kaiser W i l h e l m In-
stitut fur M e d i z i n i s c h e F o r s c h u n g w labo­
r a t o r i u m prof . R i c h a r d a K u h n a . Po p o w r o ­
cie do kraju w 1936 r o k u wyszła za mąż za 

dr . inż. M a r i a n a P o l a c z k a , który rów­
nież (do 1937 roku) był starszym asysten­
tem w Zakładzie C h e m i i Organiczne j W y ­
działu C h e m i c z n e g o Po l i t echnik i W a r s z a w ­
skiej . W czasie wo jny mąż prof . W. Polacz­
k o w e j został z a m o r d o w a n y przez N K W D 
w K a t y n i u . 

Już w okresie międzywojennym zarów­
no praca n a u k o w a jak i działalność dydak­
tyczna prof . W. Polaczkowej była w y s o k o 
oceniana i doceniana , o c z y m świadczy o d ­
znaczenie Jej Z ło tym Krzyżem Zasługi (w 
1939 roku) oraz powołanie Jej na członka-
k o r e s p o n d e n t a T o w a r z y s t w a N a u k o w e g o 
W a r s z a w s k i e g o . 

Czas okupac j i h i t lerowskie j i okres Po­
wstania Warszawskiego (lata 1 9 3 9 - 1 9 4 4 ) 

prof . W. P o l a c z k o w a spędziła w Warsza­
w i e , gdzie poza pracą zarobkową w prywat ­
nej z a k o n s p i r o w a n e j f i r m i e , brała udział 
w ta jnym nauczaniu a k a d e m i c k i m , p r o w a ­
dząc wykłady z c h e m i i ogólnej na W y d z i a ­
le L e k a r s k i m tajnego Uniwersyte tu Poznań­
skiego (w Warszawie) oraz wykłady z che­
m i i organicznej na W y d z i a l e Farmacj i taj­
n e g o U n i w e r s y t e t u W a r s z a w s k i e g o . Po 
u p a d k u Powstania Warszawskiego została 
w y w i e z i o n a d o N i e m i e c na p r z y m u s o w e 
roboty ; na jpierw pracowała przy układaniu 
t o r ó w k o l e j o w y c h , a następnie w fabryce 
chemicznej „ C o d a " we Wrocławiu. U n i k ­
nąwszy szczęśliwie p r z y m u s o w e j ewakuac j i , 
o k r e s b a r d z o c iężkich w a l k o „Twierdzę 
W r o c ł a w " przetrwała ukrywając się w gru­
z a c h z n i s z c z o n e g o m i a s t a , dzięki c z e m u 
doczekała się w k r o c z e n i a wojsk radzieckich 
d o Wrocławia, po c z y m najszybciej jak to 
było możliwe powróci ła do Warszawy. 

Już 15 kwie tn ia 1945 r o k u prof . W. Po­
l a c z k o w a zgłosiła się do pracy na Pol i tech­
nice Warszawskie j , włączając się z o l b r z y ­

m i m zapałem i zaangażowaniem d o d z i a ­
łań nad p r z y w r a c a n i e m do życia Wydziału 
C h e m i c z n e g o . R o z m i a r zniszczeń b u d y n ­
k ó w i urządzeń całej U c z e l n i b y l tak o g r o m ­
ny, że szybkie r e a k t y w o w a n i e działalności 
P o l i t e c h n i k i w W a r s z a w i e w y d a w a ł o się 
utopią; rozważano zatem przeniesienie Po­
l i technik i Warszawskie j do innego miasta. 
Jednak dzięki o lbrzymie j aktywności p r z e d ­
wojenne j k a d r y profesorsk ie j ostatecznie 
zwyciężyła k o n c e p c j a o d b u d o w y U c z e l n i 
w jej d a w n y m miejscu. Pani prof . W. Polacz­
k o w a była jedną z grona pięciu osób, które 
w d n i u 2 2 m a j a 1 9 4 5 r. b r a ł y u d z i a ł 
w p i e r w s z y m po wojn ie posiedzeniu R a d y 
Wydziału C h e m i c z n e g o P W W posiedzeniu 
t y m b r a l i również udział : p r o f . Tadeusz 
W o j n o , prof . J ó z e f Z a w a d z k i , prof . A l i c j a 
D o r a b i a l s k a o r a z inż. Stanis ław N i e w i a ­
d o m s k i . Odbyło się o n o jeszcze przed p o d ­
jęciem decyzji ówczesnych władz o u r u c h o ­
m i e n i u Wydziału C h e m i c z n e g o na Pol i tech­
nice Warszawskie j i zapewne wywarło zna­
czący wpływ na późniejszą pozytywną de­
cyzję ówczesnego minis t ra oświaty Czesła­
w a W y c e c h a , który składając wizytę na Po­
l i technice W i r s z a w s k i e j w d n i u 4 paździer­
n i k a 1945 r o k u , mógł przekonać się, że 
Wydział C h e m i c z n y już istnieje i działa . 
Pierwszy powojenny rok akademicki na W y ­
dziale C h e m i c z n y m rozpoczął się późną je­
sienią 1945 r o k u . Począ tkowo w s z y s t k i e 
K a t e d r y i Zakłady odradzającego się W y ­
działu mieściły się w b u d y n k u T e c h n o l o g i i 
C h e m i c z n e j , który b y l w p r a w d z i e częścio­
w o spalony i zdewastowany, ale po p r o w i ­
z o r y c z n y m o d r e m o n t o w a n i u mnie j znisz­
c z o n y c h fragmentów, można było r o z p o ­
cząć zajęcia z małą grupą studentów z w y ­
ższych lat studiów. 

W 1945 r. prof . W. P o l a c z k o w a objęła 
k i e r o w n i c t w o Katedry C h e m i i Organiczne j , 
na jpierw jako zastępca profesora , a o d r o k u 
1948 jako profesor nadzwyczajny. W r o k u 
1957 została m i a n o w a n a profesorem z w y ­
cza jnym. N a s tanowisku k i e r o w n i k a Kate­
dry, a p o t e m Zakładu C h e m i i Organiczne j , 
pracowała do c h w i l i odejścia na emeryturę 
w r o k u 1971. 

Prace nad s t w o r z e n i e m zaczątku Kate­
dry C h e m i i Organiczne j trwały o d w i o s n y 
1945 r o k u d o stycznia 1946 r o k u i począt­
k o w o polegały głównie na żmudnym w y ­
g r z e b y w a n i u z gruzów i zgl iszcz G m a c h u 
C h e m i i resztek sprzętu, szczątków przyrzą­
dów oraz ocalałych odczynników z a k o p a ­
nych w pierwszych dniach wojny przez pra­
c o w n i k ó w Zakładu. J uż w g r u d n i u 1945 
r o k u rozpoczęły się wykłady z c h e m i i or­
ganicznej (dla 10 studentów), .1 o d I lute-
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go 1946 r o k u - ćwiczenia laboratoryjne (dla 
9 studentów). Z przedwojennego persone­
l u w r o k u 1945 powrócil i i przystąpili d o 
pracy (oprócz prof . W. Polaczkowej) dr Ja­
rosław B o h m , dr Janusz Kulesza i laborant 
W i t o l d Wróblewski . 

Z uwagi na o lbrzymie zniszczenia w o ­
jenne o b u gmachów Wydziału C h e m i c z n e ­
go, a zwłaszcza G m a c h u C h e m i i , szczegól­
nie uciążliwy był brak miejsc w laborato­
r iach s tudenck ich . W p r a w d z i e już na p o ­
czątku r o k u 1 9 4 6 zos ta ło u r u c h o m i o n e 
w w y m i a r z e „szczątkowym" l a b o r a t o r i u m 
p r e p a r a t y k i o r g a n i c z n e j , j e d n a k l i c z b a 
miejsc w stosunku do potrzeb była wysoce 
niewystarcza jąca . W c z e r w c u 1946 r o k u 
3 5 - o s o b o w a g r u p a s t u d e n t ó w Wydzia łu 
C h e m i c z n e g o P W za pośrednictwem Duń­
skiego K o m i t e t u Kul tura lne j P o m o c y P o l ­
sce została zaproszona do K o p e n h a g i w ce­
lu o d r o b i e n i a ćwiczeń laboratory jnych na 
W y d z i a l e C h e m i c z n y m Pol i technik i K o p e n ­
haskiej ; w tej l iczbie 9 studentów p o d opie­
ką prof . W. Polaczkowej odrobi ło w K o p e n ­
hadze ćwiczenia z preparatyki organicznej 
w l a b o r a t o r i u m w y b i t n e g o c h e m i k a - o r g a -
n i k a , prof . St ig V e i b l ' a . 

Intensywne prace nad zorganizowaniem 
Katedry C h e m i i Organicznej na miarę p o ­
trzeb Pol i techniki Warszawskiej trwały k i l ­
ka lat i obejmowały - oprócz zadań organi­
zacyjnych - dobranie i wykształcenie współ­
pracowników, w z n o w i e n i e na o d p o w i e d n i o 
n o w o c z e s n y m poziomie pracy dydaktycznej , 
a następnie inspirowanie i k ie rowanie p r a ­
cą naukową zespołu. Zarówno praca dydak­
tyczna, jak i n a u k o w a w pierwszych latach 
p o w o j e n n y c h nie była łatwa; szczególnie 
dotk l iwie dawał się odczuć brak podręczni­
k ó w a k a d e m i c k i c h oraz czasopism n a u k o ­
w y c h , co bardzo utrudniało w miarę szyb­
kie nadrobienie straconych 6 lat normalne­
go r o z w o j u n a u k o w e g o . Odczuwając k o ­

nieczność unowocześnienia wykładów i ćwi­
czeń z chemi i organicznej , prof . W Polacz-
k o w a już w r o k u a k a d e m i c k i m 1946/47 
przet łumaczyła n o w o c z e s n y na o w e lata 
podręcznik „Chemia organiczna" H o l l e m a -
na i Richtera (I w y d . 1947, II w y d . 1952), 
a w k i l k a lat później p o d Jej k i e r o w n i c t w e m 
powstała i została w y d a n a (w 1954 r.) praca 
z b i o r o w a „Preparatyka organiczna" . 

Prof. W. P o l a c z k o w a była świetnym w y ­
kładowcą; przez większą część okresu swej 
p r a c y p r o w a d z i ł a w y k ł a d p o d s t a w o w y 
z c h e m i i organicznej , w którym t r u d n y i ob­
szerny materiał przeds tawiony był w spo­
sób perfekcyjnie logiczny, a przede wszyst­
k i m b a r w n y i c iekawy - wykład ten był i l u ­
s t rowany p o k a z a m i „na ż y w o " doświadczeń 
c h e m i c z n y c h , a uzupełnienie materiału w y ­
kładowego stanowiły ćwiczenia audytory j -
ne. Zakres tego wykładu w kole jnych latach 
ulegał różnorodnym m o d y f i k a c j o m zwią­
z a n y m ze z m i a n a m i p r o g r a m u nauczania . 
W r o k u 1948 prof . W. P o l a c z k o w a opraco­
wała i przez k i l k a lat prowadziła również 
wykład p o n a d p o d s t a w o w y (dla studentów 
tzw. kursu magisterskiego) z d z i e d z i n y teo­
retycznej c h e m i i o r g a n i c z n e j , obe jmujący 
w s z y s t k i e w s p ó ł c z e s n e t e o r i e d o t y c z ą c e 
b u d o w y i mechanizmów reakcji związków 
o r g a n i c z n y c h . B y ł to n a p e w n o j e d e n 
z p i e r w s z y c h (a m o ż e n a w e t p i e r w s z y ) 
w Polsce powojennej tak n o w o c z e s n y w y ­
kład omawiający m e c h a n i z m y reakcji orga­
n i c z n y c h . Niestety, po k i l k u zaledwie latach 
wykład ten został z a n i e c h a n y w związku 
z reformą studiów. 

Dzia ła lność p r o f . W . P o l a c z k o w e j n ie 
ograniczała się do obszaru k ierowane j przez 
Nią Katedry. W r o k u 1948 rozpoczęła się 
o d b u d o w a doszczętnie zru jnowanego i w y ­
palonego G m a c h u C h e m i i . Prof. W. Polacz­
k o w a brała w t y m b a r d z o c z y n n y udział ; 
j a k o p r o d z i e k a n Wydzia łu C h e m i c z n e g o 

w i a t a c h 1 9 4 9 - 1 9 5 0 była osobą o d p o w i e ­
dzialną za z o r g a n i z o w a n i e z a o p a t r z e n i a 
w materiały i urządzenia niezbędne do w y ­
posażenia laboratoriów, audytoriów i p r a ­
c o w n i n a u k o w y c h , co wymagało o l b r z y m i e ­
go nakładu pracy i zaangażowania. O d b u ­
d o w a G m a c h u C h e m i i została zakończona 
w r o k u 1952 , w t e d y to większość K a t e d r 
i Z a k ł a d ó w Wydziału osiągnęła określoną 
stabilizację p o d względem bazy l o k a l o w e j 
i wyposażenia laboratoryjnego, a także wła­
ściwy stan k a d r y nauczającej . 

Począwszy o d r o k u 1948 prof. W Polacz­
k o w a aktywnie uczestniczyła też w pracach 
nad często zmieniającymi się w latach p o w o ­
jennych p r o g r a m a m i studiów, co wynikało 
m . in . z wprowadzenia na okres k i l k u lat stu­
diów dwustopniowych, a następnie z l icznych 
modyf ikac j i programów studiów pięciolet­
nich. O p r a c o w y w a n e przez Nią kolejne wer­
sje programu wykładu i ćwiczeń z chemii or­
ganicznej były często zalecane do ogólnego 
stosowania w uczelniach technicznych. W e 
wczesnych latach pięćdziesiątych brała rów­
nież udział w o p r a c o w y w a n i u ogólnokrajo­
w y c h planów badań n a u k o w y c h , będąc za­
wsze rzecznikiem uwspółcześniania tematyki 
prac badawczych. Spośród licznie podejmo­
wanych przez Nią tego typu prac należy jesz­
cze wymienić udział w komisjach powoływa­
nych przez P T C h oraz P K N dla opracowania 
i wydania drukiem „Polskiego piśmiennictwa 
chemicznego z zakresu c h e m i i organicznej 
i technologii chemicznej" CWtad. Chem. 1951, 
5, 116), jak też współudział w pracach nad 
opracowaniem pierwszego po wojnie K a l e n ­
darza Chemicznego. 

N i e s t e t y , tę w i e l o s t r o n n ą i n i e z w y k l e 
owocną, ale również bardzo pracochłonną, 
działalność prof. W Polaczkowej przerwała 
w r o k u 1955 bardzo poważna choroba, któ­
ra na okres półtora r o k u wyłączyła J ą k o m ­
pletnie z zajęć z a w o d o w y c h . W p r a w d z i e po 
bardzo intensywnej kuracji udało się Jej po­
wrócić do pracy, jednak nie odzyskawszy peł­
nej sprawności fizycznej, nie mogła już tak 
a k t y w n i e p r a c o w a ć , jak p r z e d c h o r o b ą . 
Z uwagi na stan z d r o w i a na p e w i e n okres 
musiała przerwać prowadzenie wykładu p o d ­
stawowego z chemii organicznej. Po k i l k u la­
tach ponownie podjęła trud prowadzenia tego 
wykładu, który nadal cieszył się bardzo d o ­
brą opinią do chwi l i Jej przejścia na emerytu­
rę. Dzięki olbrzymiej dyscyplinie wewnętrz­
nej, aż do momentu przejścia na emeryturę 
w z o r o w o wypełniała obowiązki k ie rownika 
Katedr) ' (Zakładu), zawsze ciesząc się najwyż­
szym autorytetem zarówno współpracowni­
ków, jak i pozostałych pracowników W y d z i a ­
łu. Jednak nie odzyskawszy pełni sił, z m u ­
szona była zrezygnować z wszelkiej działal­
ności poza obrębem Zakładu. 

O d samego początku objęcia k i e r o w n i c ­
t w a K a t e d r y (Zakładu) C h e m i i O r g a n i c z ­
nej p r o f . W . P o l a c z k o w a przywiązywała 
dużą wagę do właściwego d o b o r u , w y c h o ­
w a n i a i wykształcenia kadry współpracow­
ników, o d p o w i e d n i o inspirując i kierując 
pracą naukową zespołu. Pierwsza po w o j -
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nie o b r o n a pracy d o k t o r s k i e j w K a t e d r z e 
miała miejsce w r o k u 1 9 5 1 , a już w r o k u 
1954 dwóch pracowników otrzymało n o ­
minacje na etat docenta. D l a s w y c h p r a c o w ­
n i k ó w p r o f . W . P o l a c z k o w a była zawsze 
w z o r e m p r a w d z i w e g o nauczyc ie la akade­
m i c k i e g o i n a u k o w c a ; była „ S z e f e m " w y ­
magającym zaangażowania zarówno w dy­
daktykę, jak i w p r o w a d z e n i e prac b a d a w ­
c z y c h . D b a j ą c o rozwój k a d r y , zachęca ła 
w s z y s t k i c h , a zwłaszcza młodych p r a c o w ­
ników, d o aktywnego uczestnictwa w k o n ­
ferencjach n a u k o w y c h , przede w s z y s t k i m 
w Z jazdach N a u k o w y c h P T C h - S I T P C h e m , 
ale również w sesjach n a u k o w y c h P A N , 
w których często sama współuczestniczyła. 
Ponadto dużą wagę przywiązywała do bie­
żącego śledzenia l i t e ra tury światowej , co 
o w o c o w a ł o częstymi, obowiązkowymi se­
m i n a r i a m i wygłaszanymi przez wszys tk ich 
współpracowników. Docenia jąc rolę dostę­
p u d o n o w o c z e s n y c h podręczników akade­
m i c k i c h w kształceniu studentów, była ak­
t y w n y m r z e c z n i k i e m udziału pracowników 
Zakładu w tłumaczeniu z a c h o d n i c h m o n o ­
g r a f i i i p o d r ę c z n i k ó w z z a k r e s u c h e m i i 
i syntezy organiczne j . W d o r o b k u sięgają­
c y m k i lkunas tu przekładów z języka angiel­
skiego znajdują się takie pozyc je : „Prepara­
t y k a O r g a n i c z n a " , A J . V o g e l ( W N T 1964), 
„ C h e m i a O r g a n i c z n a " , J . D . R o b e r t s , 
M . C . C a s e r i o ( P W N 1969) oraz „Chemia 
O r g a n i c z n a . Reakcje , m e c h a n i z m y , b u d o ­
w a " , J . M a r c h ( W N T 1975) . 

W Zakładzie C h e m i i Organicznej w y k o ­
nywane też były prace d y p l o m o w e , choć nie 
należało to do p r o g r a m o w o obowiązkowych 
zajęć. W latach k ierownictwa Zakładem przez 
prof. W Polaczkowa propozycje d y p l o m o w e 
wychodziły o d kadry nauczającej i były kie­
rowane do studentów raczej ponad przecięt­
nych , gdyż wymagania stawiane przez p r o ­
motorów były wysokie . Rezultatem takiego 
zwyczaju było w y p r o m o w a n i e wie lu absol­
wentów, którzy w dalszej karierze osiągnęli 
w y s o k i e s ta tusy n a u k o w e i z a w o d o w e , 
a obecnie zasilają kadry k i l k u uczelni i insty­
tutów naukowych , a także placówek produk­
cyjnych. D l a przykładu można wymienić na­
zwiska k i l k u profesorów, którzy prace magi­
sterskie w y k o n y w a l i w Zakładzie C h e m i i O r ­
ganicznej P W : prof . O s m a n A c h m a t o w i c z , 
prof. M a r e k C h m i e l e w s k i , prof. Janusz Jur­
czak i prof. Krystyna Kamieńska-Trela. 

Zainteresowania naukowe prof. WPolacz-
kowej dotyczyły głównie zagadnień teoretycz­
nych z obszaru chemii organicznej, co wiąza­
ło się z charakterem prowadzonego przez Nią 
Z i k l a d u . Problematyka podejmowanych ba­
dań dotyczyła przede wszystkim: a) mechani­
zmów reakcji, b) ustalania zależności pomię­
dzy budową przestrzenną i elektronową związ­
ków organicznych, a ich własnościami che­
micznymi i f izycznymi. Charakteryzując Jej po­
wojenny dorobek naukowy należy wymienić 
następujące najważniejsze kierunki prowadzo­
nych prze Nią prac badawczych: 
1) Badania przebiegu reakcj i c y k l o a d d y c j i 

- obe jmowały reakcje c y k l i c z n y c h d ie -

n ó w ( p o c h o d n y c h 1 ,3-cyklopentadienu) 
z n i t r y l a m i , cy jankiem b e n z o i l u i cyjano-
p i r y d y n a m i prowadzące do zamknięcia 
pierścienia p i r y d y n o w e g o . Z pomiarów 
k i n e t y c z n y c h i z n a l e z i o n y c h w a r t o ś c i 
energi i aktywacj i d la tych reakcj i ustalo­
no szereg reaktywności d i e n o f i l i , co p o ­
zwoli ło wnioskować o m e c h a n i z m i e tej 
reakcj i d ipolarne j c y k l o a d d y c j i (9 p u b l i ­
kacj i ) . 

2) B a d a n i a m e c h a n i z m u r e a k c j i a d d y c j i 
M i c h a e l a h y d r a z y n y d o p o c h o d n y c h cy-
n a m o n i a n u mety lu oraz następczej reak­
cji cykl izac j i a d d u k t u ; obe jmowały one 
ustalanie wpływu podstawników w pier­
ścieniu f e n y l o w y m estru na szybkość re­
akcj i i rodzaj uzysk iwanego p r o d u k t u (4 
publ ikac je ) . 

3) Obszerne badania na możliwością sprzę­
żenia między pierścieniami w n i e k o p l a -
n a r n y c h układach p o l i f e n y l o w y c h po le ­
gały na ustalaniu l in iowe j zależności ener­
g i i swobodne j (z w y k o r z y s t a n i e m rów­
nania H a m m e t a ) i obe jmowały: 

a) o p r a c o w a n i e m e t o d syntezy wszystk ich 
obiektów poniższych badań; 

b) p o m i a r y stałych dysocjacj i k w a s ó w 3 -
i 4 - f e n y l o - , 3 , 4 - i 3 , 5 - d i f e n y l o - o r a z 
3 , 4 , 5 - t r i f e n y l o b e n z o e s o w y c h (podsta­
w i o n y c h w p o z y c j a c h p— i p' g r u p a m i 
e l e k t r o n o d o n o r o w y m i lub e lektronoak-
c e p t o r o w y m i ) ; 

c) p o m i a r y stałych dysocjacji analogicznie 
p o d s t a w i o n y c h „ani l in" ; 

d) p o m i a r y i p o r ó w n a n i e w i d m U V t y c h 
związków z w i d m a m i analogicznych p o ­
c h o d n y c h , w k t ó r y c h n i e w y s t ę p u j ą 
p r z e s z k o d y steryczne; 

e) p o m i a r y stałych dysocjacji p - p o d s t a w i o -
n y c h (grupami jak wyżej) p o c h o d n y c h 
4 - a m i n o b i f e n y l u i 4 ' - a m i n o - o - t e r f e n y l u 
oraz porównanie i ch w i d m U V ; 

f) badanie regioselektywności (orientacji) 
d l a reakc j i n i t r o w a n i a 1 , 2 , 3 - t r i f e n y l o -
benzenu oraz wyznaczenie jego względ­
nej reaktywności metodą współzawod­
n i c t w a z b e n z e n e m (obl iczenie współ ­
c z y n n i k ó w cząstkowych szybkości d l a 
poszczególnych pozyc j i ) . 
Uzyskane w y n i k i pozwoliły na sformuło­

wanie wniosku , że sprzężenie pomiędzy pier­
ścieniami aromatycznymi w badanych ukła­
dach ujawnia się zarówno w reakcji elektrofi-
lowego podstawienia, jak i w transmisji wpły­
w u podstawników w przypadku p/p'-dwupod-
stawionych pochodnych (20 publikacji). 
4) S y n t e z a i reakcje p o c h o d n y c h układu 

1 , 3 - d i t i o l u jako potenc ja lnych p r e k u r ­
s o r ó w (świeżo w o w y m czasie p o z n a ­
nych i mało zbadanych) n u k l e o f i l o w y c h 
karbenów 1 , 3 - d i t i o l i o w y c h ; badania te 
obe jmowały : 

a) o p r a c o w a n i e s p o s o b ó w g e n e r o w a n i a 
karbenów 1 , 3 - d i t i o l i o w y c h z 2-podsta-
w i o n y c h 1 ,3 -d i t io l i ; 

b) poddanie tych karbenów reakc jom iii situ 
świadczącym o n u k l e o f i l o w y m charak­
terze t y c h r e a k t y w n y c h cząstek (5 p u ­
bl ikac j i ) . 

Pozos tawiona przez prof. W. Polaczko­
w a spuścizna n a u k o w a (52 publ ikac je ba­
dawcze oraz 11 opracowań re fera towych 
i podręcznikowych) nie jest pełnym w y r a ­
zem Jej udziału w d o r o b k u n a u k o w y m kie­
r o w a n e g o prze Nią zespołu n a u k o w e g o , 
gdyż prof. W. Polaczkowa nie życzyła sobie 
w y m i e n i a n i a Jej jako współautora w p r a ­
cach, w których bezpośrednio nie uczestni­
czyła. Jej n a z w i s k o nie po jawia ło się też 
w żadnej z prac p u b l i k o w a n y c h przez Jej 
byłych doktorantów po uzyskaniu stopnia 
d o k t o r a , nawet jeśli tematyka tych prac była 
kontynuacją poprzednich badań. Zawsze jed­
nak służyła pomocą i bardzo cennymi k o n ­
sultacjami wszystk im członkom zespołu. 

S p o ś r ó d g r o n a s w y c h b e z p o ś r e d n i c h 
współpracowników wypromowała 10 dok­
t o r ó w oraz 3 d o k t o r ó w h a b i l i t o w a n y c h . 
L iczby te również nie w pełni obrazują ogól­
ny d o r o b e k w zakresie kształcenia k a d r y 
w k i e r o w a n y m p r z e z N i ą Z a k ł a d z i e , nie 
obejmują b o w i e m d o r o b k u w zakresie dok­
toratów i habilitacji pozostałych k i l k u zespo­
łów n a u k o w y c h , jakie zaistniały w Zakładzie 
w okresie Jej k i e r o w n i c t w a . Należy tu w s p o ­
mnieć zwłaszcza o dwóch zespołach nauko­
w y c h : p i e r w s z y m , k i e r o w a n y m przez doc . 
dr hab. Teresę Bisanzową (zatrudnienie o d 
1 9 5 0 r. , d o k t o r a t w 1956 r. , h a b i l i t a c j a 
w 1963 r.), która wypromowała 5 doktorów 
oraz d r u g i m , k i e r o w a n y m przez doc . dr hab. 
Zofię Bańkowską (zatrudnienie o d 1950 r., 
doktorat w 1959 r., habilitacja w 1968 r.), 
która wypromowała 4 doktorów. 

Pani profesor W a n d a P o l a c z k o w a zmar­
ła w d n i u 3 marca 1985 r o k u i została p o ­
c h o w a n a na C m e n t a r z u P o w ą z k o w s k i m 
w kwaterze 62-1-1 w s y m b o l i c z n y m grobie 
C h e m i k ó w P o l s k i c h poległych i z a g i n i o ­
n y c h w czasie II W o j n y Światowej (u fun­
d o w a n y m przez prof . Alicję Dorabialską dla 
uczczenia Ich pamięci) . 

W pamięci tych , którzy m i e l i szczęście 
z Nią współpracować, na zawsze pozostanie 
jako O s o b a n i e z w y k l e p r a w a , p r a c o w i t a 
i mądra, o niezłomnym harcie ducha , wybi t ­
ny N a u k o w i e c , w z o r o w y K i e r o w n i k Zakła­
d u oraz W y c h o w a w c a młodzieży akademic­
kiej i młodej kadry naukowej . W y s o k o usta­
w i o n e przez Nią standardy w zakresie na­
uczania chemii organicznej i p o z i o m u badań 
n a u k o w y c h d o tej pory stanowią wzorzec dla 
całego zespołu pracowników Zakładu C h e ­
m i i Organicznej Pol i techniki Warszawskiej . 

dr bab. Daniela Buza, prof. nzw. l'W 
Politechnika Warszawska 
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